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O  Ż Y C IU  C E C H Ó W
w czasach, gdy obowiązywał przymus cechowy

Istnieje powiedzenie: „nic nowego pod 
słońcem“. Zagłębiając się w karty histo­
rii można stwierdzić, że wiele zjawisk 
życia zbiorowego, które uważamy dzi­
siaj za nowość, było znanych już na­
szym pradziadom, że wiele form społecz­
nych obowiązywało przez długie wieki 
i dzisiaj wracamy do nich na nowo —  
oczywiście pod zmienionymi nieco po­
staciami.

Na przykład —  przymus cechowy. 
Nie jest to wymysł nowych czasów. Przy 
mus należenia do cechów obowiązywał 
w wiekach średnich, w owych czasach, 
kiedy to rzemiosło w życiu miast odgry­
wało rolę zasadniczą. Przypomnijmy so­
bie w krótkim szkicu ten okres historii 
w myśl zasady, że historia jest nauczy­
cielką życia.

W  pierwszym okresie średniowiecza 
rękodzielnictwo zwolna dopiero rodziło 
się jako zawód samodzielny. W  tym 
czasie rzemiosło było jeszcze wykony­
wane na użytek domowy poszczegól­
nych rodzin przez kobiety względnie 
przez niewolników. Dopiero w X I wie­
ku powslają pierwsze bractwa czyli ce­
chy w miastach. Bractwa te skupiają 
ludzi, trudniących się tym samym zawo­
dem. Początkowo, kiedy jeszcze ręko­
dzielników tego samego zawodu było 
niewielu, cechy skupiały różne zawody. 
Tak na przykład w 1420 r. w Krakowie 
snycerzy, szklarze, malarze, złotnicy, to­
karze i stolarze wyodrębnili się i utwo­
rzyli własny cech. Bywało też na odwrót, 
że z tego samego zawodu było więcej 
cechów w jednym mieście. Na przykład 
w wieku X V I w Poznaniu istniały dwa 
cechy rzeźnickie.

Do cechów należeli rzemieślnicy sa­
moistni, czyli majstrowie, oraz niesamo- 
istni, t. j, czeladnicy (towarzysze) i ucz­
niowie. Na czele cechów stali starsi ce­
chowi oraz rada starszych. Wśród prze­
różnych form działalności cechów, na 
czoło wybijała się ich działalność go­
spodarcza, wytwórcza. O tej formie 
działalności pomówimy szerzej.

Otóż w miastach średniowiecznych ra­
da miejska przerzucała cały ciężar za­
opatrywania ludności na cechy rzemieśl­
nicze. Cechy miały zaspokoić wszelkie 
potrzeby materialne obywateli. W  dąże­
niu do wykonania tych zadań cechy 
średniowieczne stosowały przymus za­
równo wobec producentów jak i konsu­
mentów, to znaczy wszyscy rzemieślni­
cy musieli należyć do cechów a ludność 
mogła zaspokoić swe potrzeby wyłącz­
nie w cechach.

Wobec swoich członków cech kiero­
wał się prawem absolutnej równości, to 
znaczy każdy członek cechu miał wy­
znaczoną równą ilość produkcji. Na cel 
ten otrzymywał dany majster pewną 
ilość surowca — sam więcej surowca nie 
miał prawa nabyć.

Oczywiście majstrowi wolno było trzy­
mać jedynie ściśle ograniczoną ilość 
uczni i czeladników.

Cech przeprowadzał kontrolę, by ro­
bota była wykonana dobrze i z odpo­
wiedniego materiału. Jeżeli u jakiegoś 
majstra znaleziono większą ilość mate­
riału, aniżeli w jego warsztacie można 
było obrobić, surowiec ten przydziela­
no innemu bratu cechowemu. Jeżeli u 
sukiennika znaleziono towar nieodpo­
wiedni, w złym gatunku, towar ten palo­

no. Jeżeli krawiec wykonał złe ubranie, 
cech zwracał zapłatę klientowi, a prze­
ciwko danemu majstrowi wytaczał spra­
wę przed starszyzną cechową.

W  praktyce trudno było jednak zasto­
sować stuprocentowy przymus wobec 
producentów i konsumentów. Nic dziw­
nego, że i w owych czasach plagą rze­
miosła zorganizowanego było rzemiosło 
pokątne. Tych pokątnych rzemieślników 
zwano z niemiecka szturarzami, Cechy 
walczyły z nimi bezwzględnie, mając za 
sobą pełne poparcie ówczesnych praw.

Nie tylko z szturarzami prowadziły 
cechy wojnę —  często spory wynikały 
również pomiędzy poszczególnymi ce­
chami a to wówczas, kiedy inne cechy 
wkraczały w dziedzinę pracy, przezna­
czoną dla danego cechu. Na przykład 
więc nie wolno było krawcom podszy­
wać futer suknem, gdyż należało to do 
kuśnierzy, nożownikom nie wolno było 
wyrabiać mieczy, ślusarze mogli sprze­
dawać okuwane skrzynie, ale skrzynie 
te musiały być wykonane z drzewa 
przez stolarzy. Takie i tym podobne roz­
graniczenia były bardzo t̂rudne w prak­
tyce do ścisłego przestrzegania, toteż 
z owych wieków pozostały w aktach za­
piski o licznych procesach pomiędzy po­
szczególnymi cechami.

Przymus cechowy, równy rozdział su­
rowca i równa liczba uczni i czeladni­
ków" — zasady te powinny były spowo­
dować także i równą zamożność rze­
mieślników. W  praktyce jednak tak się 
nie stało. Nie każdy majster był jedna­
kowo biegłym w swoim zawodzie i jed­
nakowo rzetelnym, toteż nie wszyscy 
cieszyli się równą popularnością. Ponad-
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to niektórzy rzemieślnicy uzyskali spe- 
cjalne przywileje królewskie i na ich 
zasadzie wybiegali poza normy cechowe. 
Wymarzona równość majątkowa z bie­
giem czasu stała się fikcją i wytworzy­
ły się warsztaty wielkie, oparte na za­
sadach kapitalistycznych.

Przymus cechowy w okresie średnio­
wiecza miał te zalety, że odbierał jed­
nostce troskę o byt, zabezpieczając każ­
demu przydział pracy, że powodował 
podniesienie jakości produkcji i walczył 
z niefachowością i tandeciarstwem.

Ale były i złe strony: przez przymus 
zaopatrywania się w cechach konsumen­
ci narażeni byli na wyzysk z ich strony, 
gdyż cech dyktował ceny, nie było wol- 

i nej konkurencji i co za tym idzie —-

ILE SPÓŁDZIELNI
N a podstaw ie danych, opracowanych 

przez w yd z ia ł s ta tystyczny Zw iązku R ew i­
zyjnego Spółdzielni RP., na początku d ru ­
giego półrocza br. czynnych by ło  na te ­
renie całego k ra ju  12.314 spółdzie ln i różne­
go typu.

Najw iększą ilość, bo 5.526 s tanow iły  
spółdzie ln ie powszechne. N a liczbę tę sk ła ­
dało się 4.047 spółdzie ln i spożywczych I-go 
stopnia. 1.193 spó łdz ie ln i I i-g o  stopnia, 46 
spółdzie ln i I ii-g o  stopnia oraz 240 spó łdzie l­
n i w o jskow ych.

T ery to ria ln ie , pod względem liczebno­
ści, na czoło w ysuw a ł się okręg lube lsk i 
(1.380 spó łd z ie ln i),' dale j okręg k rakow sk i 
(1.356 spółdzielni), okręg warszawski —  
(1.330 spółdzielni), okręg poznański (1.128 
spółdzielni), okręg radom ski (1.073 spół­
dz ie ln i i  okręg rzeszowski (1.046 spó łdzie l­
ni). W  pozostałych okręgach liczba spół­
dz ie ln i by ła  następująca: b ia łos tock i —  334, 
gdański —  334, k a to w ick i —  818, łó dzk i—

S p raw o zd an ie  z  ze b ra n ia  Cechu  
K o ło d z ie jó w  w  In o w ro c ła w iuI

W  dn iu 12. i  0. 1947 r. odbyło siąi zebra­
nie Cechu K o łodzie i w  Inow roc ław iu , 
ktc/re za g a ił st. cechu ko l. L. U rbański p rzy  
udziale 50 członków. Porządek obrad i 
(pro tokół z ostatniego zebrania prźyjlęto 
bez zmian. Z zainteresowaniem  w ysłucha­
l i  obecni odczytu z ,,H is to r ii rzem iosła ko ­
ło dz ie jsk iego '1.

Po, zapoznaniu członków z kom un ika ta ­
m i Izby  i Zw iązku Cechów p rzys tąp ił st. 
cechu do w yk ładów  pt. „znaczen ie ' zna jo­
mości rachumkóiw i  rysunków  w  zawodzie 
ko łod z ie jsk im " i  przeprow adził p rak tyczny  
pokaz technicznego rysunku  „ je d n o ko n k i wo 
la n tow e j‘ ' w  natura lne j w ie lkości. Obecni 
szczegclnie m .odsi ko ledzy z w ie lk im  za­
in teresowaniem  ś le dz ili w ykonan ie  rysun- 
k u , i  w y ra z ili uznanie za bezinteresowne 
poświęcenie, się dla podniesien ia poziomu 
fachowego- szczególnie dla m łodych m i­
strzów  i  w y ra z ili iżyczenie, by st. cechu 
p o czyn ił k ro k i celem opracowania odpo­
w iedn iego podręcznika z rysunkiem  dla za­
wodu kołodzie jskiego.

W  w o lnych  głosach poruszy li członko­
w ie  sprawę braku drzewa liściastego, k le ju , 
p iln ik ó w  itp . i  upow ażn ili Zarząd, by się 
zw ró c ił do czynnikótw kom petentnych o 
p rzydz ia ł drzewa liściastego i  innych su­
row ców  i  narządzi.

Po om ów ieniu w ew nętrznych spraw ce­
chowych so lw ow a ł st. cechu zebranie ha­
słem „Cześć ko łodz ie js tw u".

zniżki ceń w miarę nasycania rynku. Z 
tego powodu szlachta i duchowieństwo 
walczyli z cechami i często na sejmach 
uchwalano ustawy przeciwcechowe, 
które tamowały rozwój rzemiosł w Poł- 
sce.

Dziś, kiedy ustalanie cen nie jest wy­
łączną domeną organizacji rzemieślni­
czych, przymusu cechowego — ze wzglę­
du na tę sprawę — obawiać się nie po­
trzeba. W  tych warunkach przymus ce­
chowy przyniesie tylko te korzyści, któ­
re dawał w średniowieczu — to znaczv 
przyczyni się do podniesienia jakości 
wyrobów rzemieślniczych, do wzrostu 
fachowości i osiągnięcia większego zna­
czenia przez związki zawodowe rzemio­
sła, jakimi są cechy.

MAMY W POLSCE
974, ^olsztyński —  270, szczeciński —  564, 
to ruńsk i —  872 i  w ro c ław sk i —  835.

C harakterystycznym  jest w zrost ilośc i 
spółdzie ln i na Ziem iach Odzyskanych. Pod­
kreś lić  również należy p rzyrost spółdzie ln i 
oszczędnościowo-pożyczkowych, k tó rych , w  
pierwszym  półroczu powstało nowych na 
terenie k ra ju  97. ża liczbę tę  przypada 29 
spó łdzie ln i oszczędnościowo-pożyczkowych, 
50 m ie jsk ich , 17 pracow niążych oraz 1 bran­
żowa.

K O M U N IK A T Y
Zebranie Cechu Kam ieniarsko-Rzeź- 

b iarskiego w  Bydgoszczy odbędzie się, 15 
listopada o godz. 18-tej w  do lne j sali Re­
sursy K up ieck ie j.

O godz. 2Ó-tej w  tym  samym dniu tj. 
po zebraniu na górnej sali w  Resursie K u ­
p ieck ie j odbędzie się, zabawa taneczna, 
gdzie odbędzie się lo te ria  fan tow a (fanty 
są, w ykonane przez członków  cechu).

*  **

P ow ia tow y Zwiąłzek Cechów Rzemieśl­
niczych w  Elblągu, ul. Łączności 2, poszu­
ku je  2 do 3 m istrzów  kuśn ie rsk ich oraz 
7 do 8 czeladników  z tejżte branży.

Co do w arunków  m ieszkaniow ych oraz 
założenia w arszta tów  rzem ieślniczych mogą, 
się re flek tanc i zgłosić w  Pow ia towym  
Zwitąizku Cechów Rzemieślniczych w  E l­
blągu.

Srebrne gody małżeńskie
W  piątek, dn ia  7 listopada br. obchodził 

jub ileusz ,25-lecia pożycia małżteńiskiego p. 
W ik to r  Kuczma prezes Izby  Rzemieślniczej 
w  Bydgoszczy.

P. W ik to r  Kuczma u ro d z ił s ię _w Nakle, 
ja k o  syn m istrza kraw ieckiego. Żona jego 
A n ie la  z W o ln ików , je s t cćlrką, m istrza k o ­
walskiego ze Ślesina pow. Bydgoszcz.

Dwóch synów p. Kuczmy w yuczy ło  się 
kraw iectw a, z tych  starszy je s t obecnie 
słuchaczem U M K  w  Torun iu , poza tym  
mają. 1 córkę.

Prezes Kuczma obchodzić będzie w  p rzy ­
szłym roku  25-lecie m istrzostwa w  zawo­
dzie kraw ieck im . P racował społecznie od 
roku  1920 i  b y ł aktyw istą, w  organizacjach 
zawodowych i  społecznych. Szczególnie 
należy podkreślić, że po w o jn ie  w  roku  
1945 b y ł starszym Cechu K raw ców  i  Kulśt- 
n ie rzy  w  Bydgoszczy, a od 17 k w ie tn ia  
1947 r. jes t prezesem Izby  Rzemieślniczej 
w  Bydgoszczy.

Redakcja ze swej s trony życzy preze­
sowi W ik to ro w i Kuczm ie oraz jego m ał­
żonce doczekania się z ło tych godów m a ł­
żeńskich w . czerstwym  zdrow iu.

PIER W SZO RZĘDN A

P R A C O W N I A  S U K I E N
BYDG O SZCZ, U L. Ś N IA D E C K IC H  NR  4/5

Pracownia krawiecka
Anna Janicka - Brzezicha W ykonuję według

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 68 najnowszych ż u rn a li
Telefon 21-53 suknie i okrycia damskie
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i PIER W S ZO R ZĘ D N Y I
| ' Z A K Ł A D  K R A W I E C K I  I
M poleca wykwintne wykonanie
=  garderoby damskiej i męskiej

| WŁADYSŁAW PIĄTKOWSKI |
mistrz krawiecki
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Kcuttihu Cechu Kcumicciic^o- w
Cech K raw ców  je s t jednym  z na js ta r­

szych cechów naszego miasta.
Szczup.Se są dokum enty, k tó re  stw ierdza­

ją powstanie cechu k raw ców  w  Bydgoszczy. 
W edług ura tow anych  zap isków  ostatniego 
starszego cechu przed w ojna, ko leg i K urde l- 
skiego Ignacego, —  cech założony zosta ł w  
roku 1502 —  5 marca, za tw ie rdzony w  ro ku  
1533 —  1 sierpniiia, przez starostę, Stanisfflawa 
Kościeleckiego. Ponownie zatw ierdzony i  roz­
szerzony w  roku  1570 —  24 marca, przez 
kroiła Zygm. Augusta, z rodu  Jag ie llonów . 
Is tn ia ły  trzy  p rz y w ile je  na pergam inie z pie- 
czięciami. M ia ł is tn ieć  rów nież dokum ent, ż:e 
cech juiż; is tn ia ł w  roku  1487, pisze o tym 
kron ika rz  bydgoski.

R ozkw it ii upadek cechu tęczy} .się z roz­
kwitem. i  upadkiem  m iasta. Z bieg iem  la t. 
gromadziffly się dokum enty i  pam ią tk i cecho­
we i  tak  w  roku  1681, nauczycie l bydgoski 
Koch, funduje dla cechu krawcólw —  pu ­
char cynowy. Skrzynie tzw. „ la d ą " posiadał 
cech od roku 1784. Zachow ały .się; rów nież 
akta z roku  1790 i 1823. Puchar pam ią tko­
w y  zaginą# w  czasie najazdu barbarzyńcy w  
latach 1939— 45. Skrzynia i akta szczęśli­
wym  zbiegiem  okoliczności zachow ały się 
po dzień dzisiejszy i  znajdują; silę w  depozy­
cie M uzeum  M ie jsk iego  w  Bydgoszczy.

Stare protofcóPly op isu ją  regulam in cechu 
kraw ieckiego i  tak : regulamin, z roku  1502, 
zobow iązyw ał m łodych m a js trów  do ożenku. 
K raw iec sam odzielny, k tó ry  w  ro k  po zdaniu 
egzaminu m istrz, n ie  poją# jedne j z córek 
m ieszczańskich za żonę, m usia ł „za karę " 
postaw ić n a rocznym  zebraniu cechowym  
beczkę piwa. Powtarzało się to co roku  i  im  
witec-ej la t kaw a le rk i, tym  w ięce j beczek p i­
wa wynosił!! podatek kaw ale rsk i. „M a js te r­
sztyk" w  m in ionych wiekach- n ie  b y ł ła tw y. 
Od kraw ieck iego  czeladnika, skradającego 
egzamliin m is trzow ski w  roku  1533, żlaidario 
na p rzyk ład  w  Bydgoszczy, aby nie ty lko  
przvkroał i  w łasnoręcznie uszy ł wszystkie 
części szat koście lnych (ornat, dolma-tykę] 
kapę i  stu-lę), h a b it dla mnffichć*w zakonnych 
i ub ió r Świecki, lecz także dokładnie w y l i ­
czy ł ile  -’takdii sukna na uszycie potrzeba 
i ja k i m a te ria ł jest na jodpow iedn ie jszy. Z po­
wyższego w yn ika , 'że cech s tara ł się o peł­
now artośc iow ych mliistrzóiw i  zawóid k ra ­
w ie ck i cieszy® się ogó lnym  poważaniem.

Do roku  1772 rzem iosło k raw ieck ie  
w  Bydgoszczy up ra w ia li w yłączn ie  Polacy. 
Za rządów pruskich nap łynę li do Bydgosz­
czy k ra w cy  żydowscy tak, że przez pew ien 
czas zapiski cechowe prowadzono takżle po 
hebra jski]. Pierwsziąi telż: maszynięi do szycia, 
.sprowadził do Bydgoszczy kraw iec żydowski 
Adam, czym w yw o ła li w ie lk ie  zaburzenie. 
Dzisiai. postępowy k raw iec, posługuje się 
nie_ ty lko  maszyną do szycia, lecz w ed le  
możności maszynami pom ocniczym i, k tóre 
oszczędza ją, mu dużo cza su i  uproszczą ja 
pracę.

Lata n ie w o li doprow adziły  k raw ców  b y d ­
goskich do stanu rzemfileiśllnifców-ohałupni- 
koiw, pracu jących na zlecenie w iększych 
firm . Cech zostar opanowany przez N iem ­
ców i ni,e liczono się, w  ogóle z Polakami. 
K iedy po lityka  bism arkowska wobec Pola­
ków  .streszczała się, w  jednym  w yrazie  aus- 
rotten.“ , nasta ł dla braefii k ra w ie ck ie j okres 
otrzeźw ienia. D rzem iący upólr pom orskie j du­
szy wobec Prusaka, rozpoczął 'dziaiłać.

N a prze łom ie w ieku  19— 20, znane już 
b y ły  pracow nie kraw ców  po lsk ich , ja k : Ed­
mund Mfisterek, Sow iński, Jan ick i, Z ie lińsk i 
i  powszechnie znany Barbarski. Ten ostatni

za licza ł do swej k lie n te li w iększą część 
pruskich  o fulce rów  garnizonu bydgoskiego, 
k tó rzy  po czy tyw a li sobie za zaszczyt, nosząc 
m undury  uszyte u Barbarskiego. Dużo m ło ­
dzieży rzem ieśln iczej, po ukończeniu nauki., 
w  tym  także lii brać; kraw iecka , w ędrow ało  
na zachóld, naw et do F ranc ji, by zdobyć ja k  
najdoskonalsze w iadom ości fachowe, n ie  za­
traca jąc jednak sw e j w ia ry  ojcólw i  poczu­
cia Polaka. W  całych Niemczech po lski kra- 
wtiiec chętnie b y ł za trudn iany ponieważ b y ł 
uczc iw y  i  sumienny.

_ 9 ;dy dla Polski nadeszła chw ila  w o lno - 
yśc i i  p ę k ły  ka jdany  n iew o li, za lud n iła>si<ę 

i  Bydgoszcz powracającą bracią k raw iec ­
ką. Jako p ierw szy osiad ł w  Bydgoszczy Gał 
M is k i Jan, k tó ry  z m ie jsca zdobył rozgłos 
pierwszorzędnego m istrza k raw ieck iego, N ie  
spo.sób w y liczyć  w szystk ich  kraw ców , któr 
rzy w ró c ili z Berltoa, czy też z 'da lszego za­
chodu, lecz b y li to w  znacznej m ierze k o le ­
dzy, k tó rzy  od razu po s taw ili zawód k ra ­
w ie ck i w  Bydgoszczy na w ysok im  poziomie. 
N iestety, Cech K raw ców  w  Bydgoszczy opa­
now any b y ł przez hakatystów  najczystszej 
wody. M im o, że dużo k raw ców  Polaków  na­
p łynę ło  do Bydgoszczy, n ie  dało się tak  od 
razu Polakom  -—- cechu opanować.

Gdy brać polska, czuła silę dosyć s ilna, 
na jednym  z zebrań kw a rta ln ych  w  roku 
1920, zarządali m istrzow ie  po lscy cechu, 
prowadzenia p ro to kó łu  w  języku po lskim , 
co soowodowałio u N iem ców  okropną w rza­
wę. Cel zosta ł jednak osiągnięty ii kolega 
Z ie lińsk i nisze pierw szy pro tokó ł. Ponieważ 
k raw cy-N iem cy n ie  k w a p ili siięi z opusz­
czeniem Bydgoszczy, a Polakom zależano, 
aby w  po lsk ie j Bydgoszczy, b y ł po lsk i Cech 
Krawców, utworzono ad-hoc Towarzystw o 
Samodzielnych K raw ców  z kolegą Jan ick im  
na czele, aby skupić ja k  najw iększą liczbę 
m istrzów  po lsk ich  i skierować ich do Ce­
chu. W ie le  w  tym  k ie run ku  pomogło Tow. 
Czel. Kat. w  którego szeregach by ło  dużo 
czeladników  kraw ieckich .

D zięk i kol. kol. Rybickiem u i Jettce 
urządzono ku rsy  k ro iu  i księgowości i tak 
orzygotow anych czeladników  k raw ieck ich  
kie row ano do egzaminów m istrzow skich i 
zarazem do Cechu. W idząc to wszystko, 
n iem ieccy cz łonkow ie Cechu, dążyli do 
kom prom isowego załatw ienia. Starszym Ce­
chu zosta je -ko l. Gallas Józef, lecz ca ły  za­
rząd tworzą już Polacy, za w y tą tk ie m  F ri- 
tza Steinborna. k tó ry  przedzierzgnął sie, w  
oorliw eno Polaka, aby w  czasie nauowania 
sw astyk i dać się poznać w  swej w ilcze j 
naturze.

Gdy w  roku  1923, po Śmierci ko l. Galla- 
sa, Starszym zostaję ko l. Z ie liń sk i W ła d y ­
sław, Cech —  na czele z zarządem, jest na­
prawdę p o lsk i —  p ierw szy jw  odrodzonej Pol­
sce. zarząd, tworzą ko l. ko l. Z ie liń sk i W ła ­
dysław  —  Starszy, Lewandowski Jan —  
Podstarszy, N o w ak  Franciszek —  Sekretarz, 
Tomalak Franciszek -—. Skarbnik, Dorsz Pa­
weł, Jakubow ski Ludw ik, Jan ick i Jan, O rze­
chowski Jan —  ja ko  ław n icy . Kom isję o r­
ganizacyjną tworzą: Z ie lińsk i, Jan ick i, Ja­
kubow ski. N adm ien ić  wypada, iże dyrek to ­
rem Izby  Rzemieślniczej w  w o lne j B yd­
goszczy zostaje ko l. D udkow ski A n ton i. 
Zarząd zabiera się do uporządkowania sto­
sunków w  zawodzie kraw ieckim , przede 
w szystkim  stara się, aby do kraw iectw a 
przyciągnąć ja k  na jw ięce j m łodzieży i  po­
zyskać w  swych szeregach ja k  największą, 
ilość kolegów. W  k ró tk im  czasie opra­
cowano p o lsk i S tatut Cechowy, spolszczo­
no S tatut Kasy Pogrzebowej p rzy  Cechu.

W  roku  1922 fundu je  Cech nowy, po lsk i 
sztandar, na k tó rym  w idn ie je  godło pań­
stwow e i  św. Józef, ja k o  patron rzemiosła.

W  okresie . m iędzywojennym  Cech b ie­
rze udz ia ł w  życ iu  społecznym i w ystępu­
je  pod^ sztandarem przy wszystk ich u ro ­
czystościach, tak  narodowych, ja k  i  re l ig i j­
nych. K iedy/ z powodu nadwątlonego zdro­
w ia ko i. Z ie liń sk i urząd Starszego Cechu 
składa, w  roku  1937. w yb ran y  zostaje kol. 
K urde lsk i Ignacy. Za jego Urzędowania 
Cech rozw ija  się, tak, że z liczby 65 człon- 
kólw rozrasta się do 115 przed wybuchem 
w o jny, w  roku  1939.

W  roku  1930 powstaje odrębny Cech 
K raw iectw a Damskiego, k tó ry  w  k ró tk im  
czasie osiąga lic z b ę -96 członków. Starszy­
m i tego Cechu są, ko le jno : kol. k o l: Janic­
k i Jan, Szulc Czesław, a od roku  1938 —. 
kol. Jankow ski Augustyn. O bydwa Cechy 
pracują, rólwnolegle i  dużo przyczvniająi się 
do uzdrow ien ia  stosunków w  zawodzie k ra ­
wieckim.. Zam iarom  złączenia obydwóch 
Cechóiw w  jedną całość po łoży ła  kres stra­
szna poiżioga w ojenna w  roku  1939. Bi- 
sm arkowski rozkaz „ausro tten“ , p rze ję ty  
przez szaleńca, jakiego św ia t dotąd nie 
znał, zaciężył nad nami. W  ciszy i  szep­
tem dodawano sobie otuchy, że to przem i­
nąć m usi i  w rob im y do naszej norm alnej 
pracy. Ze czcią Wspominano ko legów  k tó ­
rzy  w  odwecie za „krwawą; n iedzie lę '1 
da li swe życie. N azw iska ich niech znają 
wszystkie ko leżanki i  koledzy. Zam ordol 
wani zosta li przez siepaczy h itle row sk ich : 
C ho jnacki M arcin , W rób lew sk i Jan, Resz­
ke^ A n ton i, N ow ak Jan, W odziński Tadeusz, 
W itk o w s k i Jozef, G aliński Jan, Bonowicz 
Jan, Ronze Stanisław, Jóźw iakow ski Józef, 
SampWwski Jan, P rzyby lsk i Franciszek 
(uczeń). Cześć Ich  pam ięci!

Rok 1945: jeszcze resztk i dymu znisz­
czonych domostw w  naszym mielicie, jesz­
cze echo 'o w i da leki huk w a lk , a już; 29 
stycznia, na zew ko l. ko l. Jankowskiego 
Augusta, Kuczm y W ik to ra  i W oźniaka A n ­
drzeja, zbiera się brać k raw iecka  w  hote lu  
„W ik to r ia “ , p rzy  ul. Dw orcow ej, aby sku­
pić się i wytężoną pracą rozpocząć budowę 
lepszego jutra, W arsztaty p racy un ie ru ­
chomione z powodu braku prądu, gazu 
i wody, lecz n ic to, trzeba zabrać się ' do 
ig ły , bo przede wszystkim , nasz ukochany 
żtołnierz po lski, k tó ry  p rzy boku swego to ­
warzysza z A rm ii Czerwonej, prze za ucie_. 
łkającym w rogiem  i ciemięzcą, potrzebuje 
naszej pomocy. Odzież iego nieraz w  strzę­
pach i natychm iastowa praca kraw ca jest 
konieczna. K raw iectw o bydgoskie spe łn i­
ło  swóii obow iązek pod tym  względem w  
zupełności.

Nareszcie wo ln i.

Cech organizuje, w yb ie ra  p ierw szy za­
rząd p row izo ryczny z ko l. Jankow skim  A u ­
gustem — j ako starszym, pod nazwą:: 
Cech K raw iecko-K uśn ie rsk i. Skupiają, się w  
nim : kraw iec tw o  męskie, damskie i kuśnie­
rzy. K iedy  na w a lnym  zebraniu Cechu, w  
dn iu 30. 1. 1945 r „  zostaje w ybrany zarząd. 
Cech lic zy  jużl 250 członków. Zarząd Ce­
chu, tworzą nast. koledzy i ko leżanki: 
Jankow ski Gustaw —  Starszy Cechu, Kucz­
ma W ik to r  —  zastępca, W oźniak A n d rz e j__
sekretarz, S tachowiak Franciszek __ ła w ­
nik., D ukat Leon —  ław n ik .

N o w y  zarząd przystępuje do norm alnej 
p racy i  w kró tce zostają utworzone: K om i­
sja O rganizacyjna, Egzaminacyjna i  Cenni­
kowa, oraz zosta je w yb ran y  op iekun spraw
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uczniowskich. K iedy ustępuje ko l. Kucz­
ma, —  jako Starszy w yb ran y  zostaje ko l. 
M ik o ła js k i Adam, ja ko  dalsi członkow ie 
zarządu: Bojarska M aria  —  Podstarszy, 
G utow ski Jan —  Podstarszy, Sw ięcichow- 
sk i Jan —  sekretarz, Bednarek Jan —  z-ca 
sekretarza, N osiński Bolesław —  skarbnik, 
Stefie K aro l —  z-ca skarbnika, Jankow ski 
August —  członek zarządu, Spychalska 
W anda —  członek zarządu, K iry la k  Jan i­
na —  członek zarządu, W ie teck i F ranci­
szek —  członek zarządu. Zastępcy człon-

kótw zarządu: W ile re w sk i Jan, Paw łowska 
Joanna, Bączkowski Pawe-'', Z ió łkow sk i Jó­
zef —  kron ika rz  Cechu.

Cech K raw iecko-K uśn ie rsk i, wchodząc 
w  położenie ¿wiata pracy, w  porozum ieniu 
z W o jew ódzk im  Urzędem Przem ysłowym , 
zobow iązał się w ykonyw ać swą pracę po 
40% ustalonego cennika, honoru jąc m ie­
sięcznie dw ieście asygnat zn iżkowych. Po­
nieważ podczas okupac ji zaginął sztandar 
cechowy, fundu je  Cech now y sztandar z 
dobrow olnych składek członkowskich, k tó ry

w dn iu 9. X I. 1947 r. zostanie poświęcony. 
Jako patrona obrano iw .  Homobonusa.

Cech K raw iecko-K uśn ie rsk i, k tó ry  l i ­
czy obecnie 350 członków, jes t n a jlic z n ie j­
szy z Cechów bydgoskich. N iech pod tym  
nowym  sztandarem przodu je rzem iosłu b yd ­
goskiem u nie ty lk o  liczebnie, lecz rów nież 
pracę i  przykładem  obyw ate lskim , dla do­
bra Państwa i  Kościoła.

Bydgoszcz, dn ia 26. X. 1947 r.
(—) K ron ika rz  Cechu.

Nowy sztardar Cechu Krawców i Kuśnierzy w Bydgoszczy

Dokształcenie zawodowe
D ługo le tn ia  okupacja i barbarzyństwo 

h itle row sk ie  w yrządziło  rzem iosłu po lsk ie ­
mu o lbrzym ie  straty. Zginęło w ie lu  z na j­
dzie ln ie jszych fachowców, pozosta łych  zaś 
okupant za trudn ia ł w  innych  zawodach, 
posyła jąc do prac ro lnych  oraz do prze­
m ysłu wojennego. Krawcom  zaś odebrał 
warsztaty pracy zatrudn ia jąc ich n a j­
częściej p rzy  p ro d u kc ji fabrycznej, maso­
wej, tandetnej, pozbaw ia jąc możności w y ­
konyw ania swego zawodu, to jes t in d y w i­
dualnych prac m iarow ych. O kupant także 
nie dopuścił m łodzieży po lsk ie j do nauki 
w  rzem iośle i  starszych do dokształcania 
się w  zawodzie. To sąi przyczyny, któlre 
w p łyn ę ły  na obniżenie poziom u zawodo­
wego w  rzemiośle kraw ieckim .

Po tak d ług ie j przerw ie  n ie  każdy k ra ­
w iec zdo ła ł iiilć z prądem now e j mody, 
któira w ym aga znajomości odpowiedniego 
k ro ju , jego w yrob ien ia , ja k  i  n ie  posiadał 
nowszych metod pracy. N ieodzow ny wa­
runek egzystencji stanow i ciągłość w  
pracy i uzupełnian ie w iadom ości fa­
chowych.

Sama nauka rzem iosła kraw ieckiego nie 
wystarczy, b y  być dobrym  krawcem  m ia­
row ym , potrzeba dokształcać się, zdoby­
wać wszelką wiedzę fachową: i  umieć sto­
sować ją w  życiu zawodowym.

Bez dobrego k ro ju  n ie  ma idea lne j 
sztuki.

W  k ro ju  tk w i w ie lka  tajem nica, k to  ją  
poznał i  po ją ł, zdobył duszę, zawodu i  po­
wodzenia.

w rzemiośle krawieckim
W  odróżnien iu do k o n fe kc ji —  maso­

w e j i szablonowej p ro d u kc ji —  kraw iec 
m ia row y ma do obsługiw ania k lien ta  in ­
dyw idua ln ie ; m usi on uwzględnić w  k ro ju  
modę, życzenia k lienta , p raktyczny cel gar­

deroby, oraz —  co jest najważniejsze i 
charakterystyczne w  k raw iec tw ie  m ia ro­
wym  —  budowę figu ry .

A b y  podciągnąć wyżej poziomu k ra ­
w iectwa, podnieśli w a lo ry  artystyczne tego 
zawodu, Cech K raw ców  i  Kuśnierzy w  
Bydgoszczy z chwilą, odzyskania w o lności

Uczestnicy kursu krawieckiego w Bydgoszczy.
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po d ją ł się m is ji doskonalenia zawodowego. 
Przeprowadził on bowiem  od m aja 1945 r. 
15 kurków, na k tó rych  w ykładano k ró j i 
technikę w ykonan ia  sztuki, szkoląc ponad 
300 kraw ców  i kraw czyń. Od początku 
b ie lącego roku  odbywają, się w  każdy po­
niedzia łek w ieczork i fachowo-dyskusyjne 
kraw iec tw a  damskiego oraz od k ilk u  m ie­
sięcy w  każdy w to re k  takież w ieczork i 
k raw iectw a męskiego. Dowodem .zainte­

resowania są. liczn i uczestnicy tych w ie ­
czorków, na k tó rych  to w  dyskusjach uzu­
pe łn ia ją  on i swe w iadom ości zawodowe. 
Udostępnienie ogótow i kraw ców  m ożli­
w ości dokształcania się jes t zasługąl Cechu 
K raw ców  i Kuśnierzy w  Bydgoszczy, k tó ­
remu życzym y, aby w  dalszej ciągłości 
kon tynuow a ł swój program  spełn ia jąc przez 
to  zaszczytne swe zadanie.

W . K.

Krawiectwo dawniej i dziś
Na przestrzeni w ieków  rzem iosło w a l­

czyło z rólżłnymi trudnościam i. Przecho­
dziło czasy potęgi i  upadku. Dzis ia j rze­
m iosło stanow i w ie lką  grupę społeczną., 
bierze czynny udzia ł w  życ iu  społecznym 
i gospodarczym. Pierwszą komórką, orga­
nizacyjną w  rzemiośle b y ły  cechy. Nazwa 
, Cech1' pochodzi z czasów, k ie dy  wszelkie 
w y ro b y  rzem ieślnicze podlega ły obowiąz­
kow em u cechowaniu, przez w adze ce­
chowe.

W  różnych arch iwach i  księgozbiorach 
znajdują, siię1 dokumenty, k tó te  świadczą, 6 
w iekow ym  is tn ien iu  cechów, o _ ich waż­
ności i p rzyw ile jach . Cechy w  różnych epo­
kach w y trzym a ły  próbę czasu: W  czasie 
przedrozbiorow ym  by ły  ostojąi miast. W  
czasach zaborczych pod trzym yw a ły  ducha 
re lig ijn ego  i  narodowego.

Najstarszy Cech Kraw ców  w W arszaw ie 
posiada dowody swego is tn ien ia  z czter­
nastego w ieku. Od te j c h w ili ilość ce­
chów kraw ieck ich  zaczęła' wzrastać. W  
piętnastym  w ieku  utworzone zostały ce­
chy brac i k raw ieck ie j w  Poznaniu i K ra ­
kow ie. Cechy te prowadzą walkę, z par­
tactwem. Dbają, abv zn iknę ły  nielegalne 
warsztaty, k tó re  n ie  ponoszą, żladnych 
świadczeó) wobec państwa i  stanowią b rud­
ną, konku renc ją  dla legalnego rzemiosła.

Poziom w  zawodzie k raw ieck im  by-'; 
n isk i. N iew ie lu  kraw ców  um ia ło  pisać _ i 
czytać. Charakterystyczne jest to, że 
daw n ie j m istrzow ie sztuki k ra w ie ck ie j p i l­
n ie  strzegli ta jem n icy  k ro ju . K ró j . ten 
zwany szablonem, nie posiadał teo rii, przez 
co b y ł , n iew iadom ym  dla w ie lu  kraw ców . 
Dopiero; przez stworzenie te o rii k ro ju , po­
ziom zaw odowy w zrasta ł z roku  na rok. W  
przyszłości, k ;edy ry n k i nasze zarzucone 
zostaną konfekcją , egzystencję będzie m ia ł 
ty lk o  ten kraw iec, k tó ry  w  dzieJo swe 
w łoży  w a lo ry  artyzmu. Ubranie m iarowe 
w 'nno b y f  nie ty lk o  piękne dla  oka, ale 
lekk ie , wygodne i  praktyczne.

Rajm und Kuczma.

Zarząd Cechu Krawców i Kuśnierzy w Bydgoszczy
Stoją, od le w e j: K aro l Steffe, zast. skarbnika: Bolesław N osiriski, skarbn ik; A ugustyn 
Jankow ski, członek zarządu: Jan Bednarek zast. sekretarza; Jan G utow ski podstarszy 
Siedzą: Janina K iry lakow a , członek zarządu; M aria  Bojarska, podstarszy; Adam  
M iko ła jsk i, st. cechu; W anda Spychalska, czł. zarządu; Jan Sw ięcichow ski, sekretarz.

ł i i O i i d i i l i i O i i j O i i O i i l

M ody m ę s k ie  i umundurowania oficerskie
w y k o n u j e  s o l id n ie

ZAKŁAD KRAWIECKI
B o l e s ł a w  N o s iń s k i

B y d g o s z c z ,  K w i a t o w a  nr 17
Rok zał. 1923

T e l e f o n  nr  1 8 - 4 0

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

A d a m  M ik o ła js k i
poleca wykonanie wykwintnej garderoby 
damskiej i mę kiej oraz futer z własnych 

i powierzonych materiałów

BYDGOSZCZ, Al. 1 Maja 11/5 -  Tel. 1444

Zakład krawiecki 
LEOSM ¡ i ŁĄCZKOWSKI  
Bydgoszcz, ulica Długa 32
wykonuje w s z e lk ie  prace
wchodzące w  zakres kraw iectw a
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ZAKŁAD KRAWIECKI
D A M S K O  M Ę S K I
R O K  ZAŁ. 1930

A. Jankowski
B y d g o s z c z ,  Ś n iadeck ich  2

Sklep Nr 1, dawniej Dworcowa 15

W yko n u je : G arde robę  darrslcą i męską, 
pe lisy , poszyć a, m odnie i e legancko

:*ZAKŁAD KRAWIECKI

: Jan Wilczewski• w
♦ Bydgoszcz, Sw. Trójcy 30 *
5 Telefon 11-88

J wykonuje garderobę
damską i męską •

^mmmiitiiiiimiiiiiimiiiiiimmmimmimitimmmimii^

|  jYlodny k ró j,
§ najnowsze fasony ,

pierwszorzędne wykopanie, |

5  to gwarancja firm y  §

• »*4 =

|  |,UUUI IIIUUJ liŁ̂ iłuiOj i DsiliSlilSj |

I J. GUTOWSKI |
|  B ydgoszcz, A l. 1 M a ja  35 |

Lam im iim iiiiiim iiim iM iiiiiiiiiiiiiii..... ................. im a j

P le rw s z o rz q d n y

i ZAKŁAD KRAWIECKI
• w y k o n u j e  w y k w i n t n ą
• garderobę damską i męską

i PAWEŁ BĄCZKOWSKI
•  MISTRZ KRAWIECKI

! B yd g oszcz , P o m o rska  17

C E Z A R Y  K O C H A Ń S K I
M O D Y  M ĘSKIE i D A M SK IE
K ró j I w y k o n a n ie  pod  g w a ra n c ją  

B y d g o s z c z  Tel. 1490 Ś n iadeck ich  25/4

ĘllllilillllillllSISHIIIIlIDliSillDIlIWSSlHIllillliJEllllllllliEElllHllliiliiIIj

i Z a k ła d  krawiecki
|  I G N A C Y

¡KOWALCZYK
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 63/9

i  w ykonu je  ub io ry  cyw ilne  |  
|  i w o jskow e |

ZAKŁAD MODY DAMSKIEJ

Henrleta Płaskiewicz
MISTRZYNI

Bydgoszcz, A l. 1 M aja 131/5

PIERWSZORZĘDNA 

PRACOWNIA FUTER 
STANISŁAW

P O D K O M O R Z Y
Misłrz kuśnierski

B ydg o szcz, u l. D w o rc o w a  88

îiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiii!iiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiii....

¡ Z A K Ł A D  K R A WI E C K I
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J. CHWALISZ
B Y D G O S Z C Z ,  POMORSKA NR 21

Medal brązowy Medal brązowy

W Y K O N U J E :
UBI ORY MĘSKIE i DAMSKIE

III

T E L .  3 8 - 3 0
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F IR M A

S T E F A N  J A N I C K I
B Y D G O S Z C Z ,  PI. Piastowski 19, róg Śniadeckich

WYKONUJE
z w ł a s n y c h  i p o w i e r z o n y c h  m a t e r i a ł ó w

D Z I A Ł  I
K ostium y

U b ra n ia
Płaszcze m ęsk ie  i d a m sk ie  

o r a z
p e l i s y  i f u t r a

D Z I A Ł  II
S uk ienk i

B luzki
P o ra n n ik i p ik o w a n e  n a  w ac ie  

o r a z
w s z e l k ą  g a r d e r o b ę  d a m s k ą

POLECAM
G o to w ą  odzież w sze lk iego  ro d za ju  d a m ską  i  m ęską  ja k  
— e— ~ = ^  rów n ie ż  b ła w a ty  w  dużym  w ybo rze  ----- ;—

KOLEGOM
p o l e c a m  d o d a t k i  k r a w i e c k i e

Mody damskie i męskie
w yko n u je  so lidn ie  

po cenach przystępnych

SIEFAHi DROHA94
Bydgoszcz, ul. Marsz, focha 82.

Równocześnie zaw indanunm  Sznn. K lie n te lę  
o przen ies ien iu  m o je j p racow n i ze S tarego R ynku  16/5 

na u l.  Marsz. Focha 32

CSolid o nam e

Pinmztilii zakład krawiecki
Specjalność PELISY

F r. D U D Z I A K
Bydgoszcz-, D w o rc o w a  3 6 /4

Tel. 3816

. - In e  ivy

3 garderoby dam skiej i m ęskie j
O  po/ecrt

Jan Swięcichowski S

Alojzy RYDZKOWSKI
Z a k ła d  kraw ieck i

B Y D G O S ZC Z, Al. 1 M aja  139
W ykonu ję  w sze lk ie  prace 

wchodzące w zakres k raw iec tw a .

Specjalność um undurowania

Skład materiałów, konfekcji i krawiectwa
B R A C I A  B R O D O W S C Y  m - ,
Bydgoszcz, D w orcow a nr 52, telefon n r 29-32 po cenach niskich

konfekcję, materiały, bieliznę męską i czapki

\

Mody damskie i męskie

I. CALIŃSKI
Bydgoszcz, A l. 1 Maja 75

V------------------- ---------------------J

q P ierwszorzędny m iarow y g

i  U U U M )  K R / W E C K I  1
S Karol S te f fe  I

S v Poleca m istrz k raw ieck i ^
na jw ykw in tn ie jsze wykonanie garderoby g

|  damskiej i  męskiej B Y D G O S Z C Z  |
j j  ui. Pomorska nr 24, m. 2 ^

7



P r a c o w n i a  F u t e r

L. TUJEWSKA
Bydgoszcz, Dworcowa 44
Własna pracownia pod osobistym 
kierow nictw em . —  Gwarancja 
na solidne wykonanie najnow­

szych fasonów.

S k ł a d  F u t e r
K . N O W A K
BYDGOSZCZ, Dworcowa 29

W ła s n a  p r a c o w n ia
Gwarancja za fason i wykonanie 

Najnowsze modele

i ... l l l l l l l l ! i l ! ! l< ! i ! i i l l l l ! ! l l l l i i l l l l i l l i l l l ! B

W A R S Z A W S K A

PRACOWNIA FUTER

J a n  D o m a ń s k i
B ydgoszcz, ul. Śniadeckich 9.

Przyjmuję zamówienia
W ykonanie solidne i punktualne =

Na składzie najnowsze modele EEE

IIIIIIIIIlilllllliillllliM

Piaiwszorzedna piatownia
garderoby dam skiej 

i m ęskiej

Antoni Fioryszczak
Bydgoszcz, Kwiatowa 3

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 
Walenty Waszak
Bydgoszcz, ul. Zduny 6, tel- 16-31

wykonuje wszelkie przewozy 
i i transporty samochodami cię­

żarowymi szybko i dogodnie.

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

O D D Z I A Ł  w  B Y D G O S Z C Z Y
Plac Ignacego Daszyńskiego n r 4 
B A N K  D E W I Z O W A

CENTRALA w POZNANIU, PL. WOLNOŚC115
O cl ii z i a 1 y • Bioisko-Biata, Bytom, Chorzów, Elbląg, E lk, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, Jelenia-Góri 

Katów,ce, Kielce, K iaków, Kwidzyn, Łódź, Malborg, Olsztyn, Opole, Piotrków, Płock, Po­
znań, Sosnowiec Szczecin, Toruń, Warszawa, Wałbrzych, Wrocław, Zabrze, Zielona-Góra

\

U dziela kredytu  —  prowadzi rachunki bieżące i wkładowe, uskutecznia przekazy rozrachunkowe

........ ...... Z a ła tw ia  w s z e lk ie  s p ra w y  b a n k o w e  "

PRACOWNIA FUTER

FELIKS JAWORSKI
B ydgoszcz, u lica D w o rc o w a  nr 3 5

W ł a s n a  p r a c o w n i a
Gwarancja za fason i wykonanie
N a jn o w sze  mode le

d o d a tk i  kraurieak itz , podózaushi. u /io ó ia , u /a la lin ą

P O L E C A
B Y D G O S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A
K R A W C Ó W ,  K U Ś N I E R Z Y  I C Z A P N I K Ó W

z odpowiedz, udz,
B Y D G O S Z C Z ,  A L E J E  1 M A J A  NR 1 9

F i l i e :  Tuchola, Armii Czerwonej 17, Sw iecle , Duży Rynek 7

l a  w ę g i e l  b u k o w y  
8 a  k i l  s z k l a r s k i

p o l e c a !

M arian Rzepecki
B Y D G O S Z C Z

ul. E m i l i i  P l a t e r  1 7

Z A K Ł 0 D  K R A W t E C K !

Ludwik Jakubowski
Bydgoszcz, ul. Poznańska 8

wykonuje wszelkie prace wchodzące 
w zakres krawiectwa

Wózki dziecięce
wygodne solidnie wykonane w wielkim 
wyborze po cenach najniższych poleca 

W y tw ó rn ia  w ó z k ó w
W. CZACHOROWSKI, BYDGOSZCZ, Pomorska 21 (wejście Śniadeckich), telefon 38-69
&

I J. A. DRĄZKOWSKI i S-ka
BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1

Cprzy P lacu  Ign, D as zy ń s k ie g o )
P o l e c a m y :

p o d s z e w k i  i p r z y b o r y  k r a w i e c k i e
Firm a nagrodzona b rązow ym  m eda lem  na W ystaw ie  Przem. Rzem i H andlu w B yda.łsz zy

Ogłaszajcie się w „Rzemieślniku Pomorskim“

Zezwala się na przedruk artykułów  z podaniem źródła.
R z e m i e ś l n i k  P o m o r s k i "  —  redaguje kolegium. W y d a w c a :  Zw iązek Cechów w  Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 10 

Redakcja i  Adm inistracja: Bydgoszcz, Jagiellońska 10, tel. 24-03. Adm inistracja przyjm uje interesantów codziennie od godz. 10 do 13 
Redakcja czynna codziennie (oprócz soboty) od godz. 10 do 12-tej. Konto czekowe P K O  Bydgoszcz V I-340

D rukarnia Polska Spółdz. W yd. „Z ryw " z o. u., Bydgoszcz 3519 —  E 10916

6050101312000696


